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Ł* w ie rsz  m ilim e 
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IflSLSif!111! To'wan y c li
w śród  now ych  w ybuchów  w kopalni.

PRAGA, 7. 1. Wczoraj w poi ad 
nie przerwano definitywnie akcję 
ratunkową w płonącej kopalni „Nel 
son I I I “ .

Wszelka akcja ratownicza jest 
wykluczona.

Liczba ofiar wynosi skutkiem te 
go ponad 1411 osób.

Na znak protestu przeciwko nie 
dostatecznym urządzeniom ochron-

Wizyta Benesza w Sofji
SOI1 JA , 7. J. Wedle najśwież

szymi wiaaomościi, przyjedzie cze
chosłowacki m inister spraw zagr. 
p. Benesz natychm iast po sesji ligi 
narodów do Sofji, gdzie go oczek u 
ją  na uzicń 18 s tycznia.

Po przeprowadzeniu rozmów z 
premjerem Muehanowem, oraz z po 
li tykami bułgarskimi — uda Cę 
min. Benesz w dalszą drogę  do A- 
ten.

Podróż jego słoi w związku z u- 
pragnionem przez niego zbliżeniem 
bułgarsko - bałkańskich.

G 5ś*sa:i>a 
S 'a t e n  s ^ t y ź y d o w s k i c l i i  

w- Palestynie
JEROZOLIM A, 7. 1. W Palęsiy 

nie zanosi się obecnie na nowe nie 
3-ukoję antyżydowskie. Wszystkie 
pisma arabskie wzywają ludno A 
do wzięcia udziału w tych demon
stracjach. Rząd czyni energiczne 
przygotowania przeciwko niebezpio 
czeństwu nowych niepokojów.

Z Egiptu odkomenderowano do 
Palestyny kilka odziałów wojsko
wy*.li.

UN JA — WARTA (ZAWIERCIE)
3:1 (2:0, 1:0, 0:1).

Wczoraj na własnym torze sosno. 
sFieeka ,,„Unja“ rozegrała koleżeński 
rewanżowy mecz, hokejowy z drużyną 
„W aEy“ z Zawiercia.

Drugi mocz drużyny „TJn;i“ zakoń
czył się nowem zwycięstwem w stosun 
k n  8.1. Drużyna gości wystąpiła w skła 
•Izie zmnienionym.

W pierwszej tercji goale strzelili: 
Gilda i Kosałka, w drugiej tercji w y. 
nik podwyższył Słota. Dopiero w ostat 
niej tercji zawiercianie uzyskali hono 
rowego goala ze strzału Gajewskiego.

Sędziował p. Hanasz.
Zawodom przyglądało się około 400 

jrłdzów.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
odza ju  wyrzuty  skórne usuw a

KREM L W Ł 6C
z koguiRtem

est to idealny  nieszkodliw y ko 
smetyk, usuwający w ady n askó r
ka tak u dorosły c ^ . ia k  i  u dzieci
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nym w kilku kopalniach zagłębia 
proklamowano strajk.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady ministrów posatnowiono pod

k o p a ldać natychmiast wszystkie 
nie w kraju dokładnemu badaniu 
celem stwierdzenia stanu bezpie-
(zeiistwa.

Podziemne hangary
n a  p o m o r z u  n i e m i a c k i e m

P A R Y Ż ,  7 . 1. Wedllig relaeyj z 
kol emigracji niemieckiej, rząd Rze 
szy prowadzi w ostatnim czasie 
wśród ludności Niemiec intensywną 
propagandę na rzecz nowej wojny. 
W urabianiu nastrojów wojennych 
roję decydującego argumentu od
grywa kwestja wschodnia.

W artykułach pojawiających się 
w prasie oraz w enuncjacjach wy
głaszanych na zgromadzeniach pub 
licznych podkreśla się bliski jako
by moment wojennej rozgrywki ze 
Sowietami.

1 lównolegle z akcją moralnego 
przygotowania narodu do wojny u- 
zupelnia Rzesza niemiecka swoje 
efekty wy wojenne, kładąc główny 
nacisk na rozbudowę lotnictwa. W,

ostatnich tygodniach 1933 roku wy 
budowano kilka lotnisk wojsko
wych, m. in. w Dammin na niemieo 
kiern Pomorzu. Obszar zajęty przez 
lotnictwo otoczony jest drutem kol 
cząstym i pilnie strzeżony przez 
wojsko. Na lotnisku znajdują się 
specjalne posterunki obserwacyjne 
ftygtiałuwe, oraz zamaskowane ha - 
terje artylerji przeciwlotniczej. 
Hangary lotnicze wybudowane są 
pod ziemią. Zjazd do nich jest osło 
nięty wałami.

Nawet wyżsi oficerowie Reicii- 
sweliry mogą wchodzie na lotnisko 
jedynie za specjalnemi przepust
kami.

Pozatem rząd przeznaczył olbr/.y 
mie sumy na budowę schronów 
przeciwlotniczych i prżeciwghzow.

Krwawa aw antura i - bójka posłów
w parSamensie hiszpańskim

MADRYT, 7. 1. Posiedzenie cor 
tezów miało przebieg niezwykle 
burzliwy. W chwili, gdy jeden z 
posłów z obozu prawicowego prze
mawia! za restytucją monarchji, na 
ławach lewicy powstała wielka 
wrzawa i mówca zmuszony był 
przerwać swe przemówienie.

Gdy przewodniczący udzielił glo 
su drugiemu mówcy z prawicy, z la 
wy lewicy podniósł się nagle po
seł socjalistyczny Alvigna. który 
dobył rewolweru i usiłował str% ebć 
w kierunku mówcy

Koledzy-jego tylko z trudem o- 
bezwładnili szaleńca i . odebrali mu 
broń.

Zajście to było hasłem ' do ogól
nego tumultu. Między grupą po
słów prawicowych a socjalistami 
doszło do starcia, podczas którego 
kilku posłów zostało poważnie 
poturbowanych.

Awantura trwała przez duższy 
czas, zanim została przez straż 
parlamentarną zlikwidowana. Prze 
wodniczący zmuszony był przerwać 
posiedzenie.

T r ą b a  wodna rozbiła elektrownię
D z i e w i ę ć  ofiar* k a t a s t r o f y .

PARYŻ, 7. 1. W okolicach Kol 
maru wydarzyła się nocy ubiegłej 
katastrofa w zakładach hydroelek- 
tryoznych, które wyzyskiwały siłę 
wodną jeziora Czarnego i jeziora 
Białego, znajdujących się ponad do 
liną d‘Órbey.

Pomiędzy temi jeziorami istnie
je różnica poziomu około 100 me
trów. Pozwala <o na ’wykorzysta
nie przemysłowe obu jezior.

Około godz. 1-ej w nocy olbrzy
mia trąba wodna z hukiem uderzy 
ła w budynki fabryczne, zalewając 
j< całkowicie. Woda przedostała się 
do. sali turbin, w której znajdowało 
się 9 osób: 4-eh inżynierów i 5-eni 
robotników.

K atastrofa wydarzyła wę tak

nagłe, że nikt nie zdołał się urato
wać.

Na miejsce katastrofy udał się 
prefekt departamentu Haut Rhin 
oraz oddziały wojskowe i straży 
ogniowej.

Zagrożone farmy ewakuowano, 
pomimo śniegu, mgły i panującego 
zamieszania.-

Pienin! iisiiiimsDis
15-reiestrową w doskonałym stanic 
spr>edam okazyjnie bardzo tanio.

Król«wsk«-HutA 6imnazJ«ln» B, skłuł.

M ały ruch g ra n iczn y  
p o lsk o -n ie m ie c k i
BERLIN, 7. 1. Pruski minister 

spraw wewn. za zgodą ministra 
spraw wewn. Rzeszy ogłosił rozpo
rządzenie wykonawcze; do niemiec
ko - polskiej umowy w sprawie u-.' 
łatwień w małym ruchu granicz
nym między obu krajami.. Rozpo
rządzenia weszły w życic z dniem 
1 bm.

M e id  Diiicjania w U p i l i !
wielokrotny dezerter

BIAŁYSTOK, 7. 3. W Białym
stoku na schodach prowadzących do, 
urzędu śledczego został zamordowa 
ny trzema strzałami karabinowemi 
starszy posterunkowy białostockie; 
go urzędu śledczego Wojciech Ma
ciejewski.

Pomimo, że w chwili dokonania 
zabójstwa nikogo na schodach me 
było i zresztą panowały tam kom
pletne ciemności — energiczne do
chodzenia zdołały w rekordowo 
szybki cm tempie nictylko ustalić, 
kto byl sprawcą tego ohydnego 
morderstwa, ale i doprowadzić do 
ujęcia mordercy.

Na skutek rozesłanych do w szy 
stkich posterunków policyjnych ry
sopisów mordercy, posterunkowy 
Lucjan Śpiewak zatrzymał we wsi 
Lewickie zbrodniarza 32-lelniego J i 
na Ciborowskiego, szeregowca 42 
p. p., wielokrotnego dezertera, któ
ry po dokonaniu morderstwa zbiegi 
z Białegostoku i ukrywał się prżej 
pościgiem.

—  O C H )-—

Konferencja handlowa 
francusko-sowiecMa

' Konferencja handlowa francu
sko - sowiecka dobiega końca. W do 
brze poinformowanych kołach twier 
dzą, że w najbliższych dniach bę
dzie parafowane porozumienie w 
sprawie artykułów, których redak
cja została uzgodniona przez obie 
strony. Onegdaj odbyło się wspól
ne posiedzenie obu delegacyj celem 
rozpatrzenia pozostałych spraw 
spornych.

 oOo-----
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18 tysięcy farmerów
amerykańskich

CHICAGO, 7. 1. 38.000 farme
rów ogłosiło strajk w dostawie 
mleka do Chicago, domagając się 
wydatnej podwyżki ceny mleka. 
Wobec tego miasto od dwu cii dni 
pozbawione jest świeżego mleka.

Strajkujący farmerzy napadają 
na samochody mleczarskie, dowożą 
ce mleko z dalszych okolic i wyle
wają zawartość o a. szosę.

Wśród ludności chicagowski pa
nuje wielkie rozgoryczeni".



Potrzeba organizowania obrony
przeciwgazowej.

Wojna światowa, traktaty poko 
jowe, stanowisko Niemiec i ogólna 
sytuacja polityczna w Europie po 
wojnie, przekonywuje nas, że jedy
nym argumentem odpowiadającym 
obecnym warunkom politycznym, 
jest gotowość natychmiastowego od 
parcia każdej tendencji zaborczej, 
na całość państwa. Zakusy Niemiec 
na nasze Pomorze, żądania rewizji 
granic, oto hasła ostrzegawcze, kto 
re powinny spotęgować naszą czuj 
ność i dodać bodźca do wzmocnienia 
przygotowań na wypadek wojny. 
Jak  będzie wyglądała przyszła woj 
na, przy dzisiejszym postępie tech 
niki trudno ustalić, w każdym razie 
inaczej jak dotychczas.

Rozwój lotnictwa i środków ga 
zowych obalił zupełnie dotychcza
sowe pojęcia granic i frontów. Do
tychczasowe wojny obejmowały 
pewne tereny i brało w nich udział 
tylko wojsko. Teraz sytuacja zupel- ■ 
nie się zmieniła. Dzisiaj frontem 
jest całe państwo, które atakuje 
nieprzyjacielska armja powietrzna. 
Przy takim stanie rzeczy udział w 
walce bierze całe społeczeństwo i 
musi umieć samo się bronić. Ażeby 
się umieć bronić, musi do tej obronj 
być przygotowane. Instytucją, któ
ra zajmuje się przygotowaniem spo 
łeczeństwa do obrony LOPP. Uczy 
LOPP jak organizować obronę. W 
tym celu urządza specjalne kursy i

pokazy gazowe na terenie cal eg 
państwa. Popiera cały szereg wy 
dawnictw, zakłada odpowiednie or
ganizacje, wyposaża je w oupowied 
ni sprzęt, buduje zbiorowe schrony 
przeciwgazowe itp. Działalność 
LOPP na tym polu jest jednakże 
ograniczona. LOPP bowiem aczkol
wiek jest bodajże najpotężniejszą 
organizacją w Polsce, która w ciągu 
10 lat skupiła miljon obywateli, me 
ma jednak odpowiednich funduszy, 
by mogła pomyśleć o zorganizowa
niu obrony całego społeczeństwa. 
By LOPP mogło spełnić to zadanie 
potrzebna jest współpraca i ofiar
ność całego społeczeństwa.

Nie oglądajmy się na ostatni mo 
ment, wtedy bowiem będz:e za póź 
no oczekiwać pomocy, bo przygoto 
wania organizacyjno - techniczne 
będą ograniczone stosownie do fun 
duszy. Nie należy więc zasypiać 
sprany tembardziej. że nie wiemy

Powołanie prezydium izby 
ubezpieczeń społecznych

Za pót
Istnieje pewien gatunek ludzi, w 

Polsce szczególnie rozpowszechnio
nych, któryęh cechą charakterystyczną . 
jest, że zawsze przychodzą i działają 
za późno.

Ci luuzie są uiesumiennyini płat ni. 
kami we wszystkich dziedzinach han. 
dlu i przemysłu.

Do nich należy największa ilość za
protestowanych weksli i czeków bez po 
krycia.

Uui to przeciskają się pomiędzy ua 
pełnionemi rzędami krzeseł wówczas, 
kiedy kurtyna poszła do góry ,albo kon 
cert się już zaczął.

Na wszelkich uroczystościach zja
wiają się wówczas, kiedy brakuje zale 
dwie paru minut do zgaszenia św ia
teł.

Na nich czekają zrozpaczeni gracze, 
którym brakuje czwartego do brydża.

A jeśli zobaczycie piękną kobiety 
która w małej cukierence z niecierpli
wością spogląda na zegarek, to nie 
uloga wątpliwości, że to właśnie jeden 
z nich nie nadchodzi.

Ci ludzie nie są w stanie nic posta 
nowić, obracają się w sferze pobożnych 
życzeń i tych wątpliwych dobrych chą 
ci, któremi, jak wiadomo, wybrukowa 
na jest droga do piekła.

Chcieliby dokonać wszystkiego ale 
wszystko co ro lią  .robią za późno.

Za późno. Ileż to razy to słowo na. 
brzmi owa pogardą, lekceważeniem i 
jest ostatecznym wyrokiem na karygo
dne niedbalstwo. Ileż sposobności do. 
skouałych ,ileż szczęśliwych przypad
ków ginie na zawsze w mrocznej ot
chłani czasu dla tych, którzy przycko 
dzą za późno.

Nie naśladujcie więc tych opieszal- 
< ków pod żadnym pozorem.

Nie naśladujcie ich przedowszyst- 
kiem tam, gdzie chodzi o wasze szczę. 
ście i powodzenie.

Dnia 8 bm. zaezyua się ciągnienie 
IV klasy 28 Loterji Państwowej. Było 
by wielką lekkomyślnością z waszej 
strony, gdybyście nie wyzyskali tej do 
slconałej okazji, którą zaniedbaliście 
przez trzy klasy poprzednie

Idźcie natychmiast do najbliższej 
kolektury i kupcie los. bo szczęście od 
wrąea się z pogardą wówczas, kiedy 
wyciąga się po niego rękę za późno.

Minister opieki społecznej po 
wołał na zasadzie ustawy o ubezpie 
c/.eniu społecznem z dnia 28 marca 
1933 r. tymczasowe prezydjum izby 
ubezpieczeń społecznych. Na stano 
wisko przewodniczącego prezyd
ium powołany został prezes Kazi
mierz Rożnowski, ponadto w skład 
tymczasowego prezydjum weszli: 
wiceprezes izby dr. Henryk W il
czyński, komisarz zakł. ubezp. prac. 
umysł. dr. W. Chodźko, komisarz 

•zakł. ubezp. emerytalnego robotni-

Echa k ^ s f r o f y  kolejowej pod Rogowem
Iow. „Safurn" przegrało proces z koleją

Głośna katastrofa kolejowa pod 
Rogowem w kwietniu 1931 r. zna
lazła echo w sprawie sądowej, wy
toczonej przez kopalnię Saturn 
przeciwko polskim kolejom pań
stwowym o 1.336 zł., jako odszkodo 
wanie za zniszczenie transportu 
15.000 kilo cementu.

Sąd okręgowy zasądził powódz
two na rzecz kopalni nie przyznając 
racji wywodom przedstawiciela pro 
kuratorji generalnej, iż zaszedł tu 
wypadek siły wyższej.

Katastrofa nastąpiła z powodu 
rozkręcenia szyn. Sąd uznał, iż nie 
jest to „siła wyższa44 pod którą rozu 
mieć należ,y kataklizmy jak trzęsie
nie ziemi, powodzie itp.

Pod Rogowem kotastrofy kolejo 
we wydarzały się dość często, zatem 
miejsce to powinno być otoczone

Dwa trupy na sali tańca.
Krwawe wesele w miechowskiem.

Onegdaj we wsi Wierzchowska 
w pow. miechowskim, na zabawie 
w domu ludowym wynikła krwawa 
bójka, w czasie której Roman i Wła 
dysław bracia Cherjanowie pobili 
Stanisława Barczyka, lat 19 i Wła
dysława Żabę, lat 32, zadając im no 
żarni kilka błębokich ciosów w oko
licę serca.

Barczyk wskutek upływu krwi 
zmarł, Żabę zaś w stanie beznadziej 
nvm przewieziono do szpitala w 
Miechowie. Braci Władysława i Ro 
mana Cherjanów policja aresztowa 
ła i przekazała władzom sądowym, 
które osadziły ich w więzieniu.

We wsi Pobiednik Wielki, pow.

n
jakie przyszłość może nam przygo
tować niespodzianki. Już dzisiaj 
środki bombardujące i gazy jakie- 
mi rozporządzają niektóre państwa 
swoją siłą niszczycielską przecho 
dzą ludzką wyobraźnię. Niezapomi 
najmy, że obok pertraktacyj poko
jowych i sprawnego funkcjonowa
nia aparatu w Genewie, panuje for 
malny wyścig na polu zbrojenia 
isię i wynajdywania coraz to no 
wych środków walki. Wobec tych 
przygotowań i gorączki wojennej 
jaka opanwoała Europę musimy 
zdać sobie sprawę z potrzeby przy 
gotowania się do wypadków jakie 
mogą nastąpić. Siły dla obrony pań 
stwa należy gromadzić w LOPP, 
której zadaniem jest przygotować 
społeczeństwo bez względu na ra 
sę, wyznanie, język i przekonania 
polityczne do obrony przed gazami, 
oraz innemi skutkami działań wo
jennych.

Styc _eń

:Joniedz.

ków b. min. Gustaw Simon, komi
sarz zakł. ubezp. na wypadek choro 
by dr. W. Czarnocki, oraz komisarz 
zakł. ubezp. od wyp. p. M. Downa- 
rowicz.

Na stanowisko p. o. dyrektora 
organizacyjnego izby ubezpieczeń 
społecznych powołany został dr. 
Michał Zając, na p. o. dyrektora f i
nansowego p. Witold Pawłowicz, 
na p. o. naczelnego matematyka p. 
Piotr Moroz.

specjalną troskliwością władz ko
lejowych. Tory były obchodzone 
przez dwuch kolejarzy, tylko mię
dzy godziną 8 wiecz. a 4-tą rano, za 
tem między dyżurami istniał odstęp 
umożliwiający dokonanie zamachu.

Prokuratorja generalna zaapeb 
wała od tego wyroku wczoraj sąd 
apelacyjny jej wywodom zkolei 
przyznał słuszność oddalając po
wództwo „Saturna4*.

Prokuratorja generalna dowodzi 
ła, iż za siłę wyższą należy uważać 
również tego rodzaju zamach doku 
nany przez osobę trzecią, którego 
kolej nie mogła przewidzieć, ani za 
pobiec mu zwykłemi środkami dozo 
ru. Niemożliwem jest by na całej 
linji szyn sieci kolejowej stali dozor 
cy, gdyż w ten sposób eksploatacja 
i kalkulacja gospodarcza kolei była 
bv niemożliwa.

KALENDARZYK
Dz ś: Seweryna Opata 
Jutro Marc anny p.
Wschód słońca: 7. 21 
Zachód słońca: 15.40

RAOJO
WARSZAWA.

Poniedziałek. 8 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka

7.20. P ły .y . 7.35. Dz. poranny. 8.00. Pro
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty, 12.30. Kom. meteor. 12.5j. D z. po 
łudn. 15.25. Kom. gospod. 15.40. Kroniaa 
harcerska. 15.45. Chwilka gospod. domo 
wego. 15.55. Koncert. 16.40. Francuski. 
16.55. Duety wokalne. 17.15, Utwory tor; 
tepJanowe. 17.50. Skrzynka poczt. 18.00. 
Odczyt p. t. Jak żyją nasze rośliny zi 
mą. 18.20. Aud. żołnierska. 18.45. To sa 
mo a jednak co innego. 19.00. Program  
na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. 
Czyżby nieznany pamiętnik Chopina.
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20 00. 
11-ty konceert muz. Niepodległości Pol 
ski. 21.15. Odczyt aktualny. 22.00. P ły .y . 
22.30. Muzyka tan. 23.00. Kom. meteor, 
i kom polic. 23.05. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Wtorek, 9 stycznia.

7.00. Sygnał czasu. 7.G5. Gimnastyka.
7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie, 
ar., stalicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert ork. salonowej. 12.30. Kom. me 
teor. 12.55. Dz. poułdn. 15.25. Wiad. o 
eksporcie polsk. 15.30. Kom . gospod,
15.40. P łyty. 16.00. Pieśni w wyk. S. No 
wity. 16.55. Płyty. 17.05. Koncert kamo 
ralny. 17.50. Wiad. roln. 18.00. Odczyt p. 
t. Kobieta na froncie pracy wych. pad 
stwowego. 18.20. Koncert chóru Dana. 
19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz
maitości. 19.25. Feljeton aktualny. 10.40 
Kom. sport. 1947. Dz. wiecz. 20.00. Pale 
strant operetka w akt. 22.45. Muzyka 
an. 23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 
23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Poniedziałek, 8 stycznia.

7.00. Aud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pły
ty. 12.30. Kom. meteor. 13.00. Dz. poludn.
15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Tr. z War 
szawy. 15.40. Strażak, śląski. 15.45. Tr. z 
Warsz. 17.50. Porady radjo eckn. 18.00. 
Tr. z Warsz. 18.45. Płyty. 19.00. Program  
na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Z 
podróży przez S zw oję południową. 
19.25. IV. z Warsz. 19.43. Kom. sport. 
19.47. Tr. z Warsz. 22.00. Płyty. 22.30. Mu 
zyka tan. 23.00. Z cyklu wykładów w ję 
zykaeh obcych. 23.15. Muzyka tan.

K)(
1 Walc.

miechowskiego, na zabawie tanecz
nej wynikła bójka pomiędzy miesz 
końcami tej wsi, a przybyszami z 
pow. krakowskiego, która następ
nie przeniosła się na korytarz. Gdy 
uczestnicy bójki usiłowali wtargnąć 
do lokalu bufetowego i w tym ce
lu poczęli rąbać drzwi siekierą, wów 
czas znajdujący się na zabawie 
wójt gm. Igotoraja — Franciszek 
Adamski, strzeli 2 razy z rewolwe
ru na postrach, a gdy to nie poskuf 
kowalo strzelił do drzwi, przyczem 
kula ugodziła Leopolda Cygana z 
Kościelnika.

Cygan po przewiezieniu do szpi 
lala w Krakowie zmarł-

(k) Zginął pod kołami lokomotywy. 
Na przechodzącego torem kolejowym  
Jana Chmolewskiego, lat 18, mieszkań 
ca Starachowic najechał pociąg osobo- 
tow y zabijając go na miejscu.

(k) Krwawa bójka na przedmieścia 
Szydło wek. W ładysław Bobicki, zam. 
w' Kielcach na przedmieściu Szydió- 
wek nr. 53, zameldował, że gdy wracał 
z kościoła do domu wraz ze swym bra
tem Stanisławem zaczepił ich na dro
dze W ładysław Cedro> który szybko 
dobył noża i ugodził nim w plecy W ła
dysława Bobictkiego, zaś bratu jego 
przebił rękę.

 ::0 ::-----

Z Zagłębia.
Z FRONTU PRACY W SO

SNOWCU.
Kopalnia Renard w Sosnowca 

przyjęła do pracy 22 robotników Ro 
botnicy ci zredukawani byli w grud 
niu ub. roku.

W połowie bieżącego miesią ma 
być przyjęta do pracy druga partja 
robotników.

— i ( h —

— Lustracja budynków orkolnych wj 
powiecie będzińskim. Dnia 89 i  10 sty
cznia odbędzie się lustracja budynków; 
szkolnych .w powiecie ze strony rady, 
szkolnej powiatowej. Lustracji dokonał 
prezes rady szkolnej dyr. Mazur w to
warzystwie sekretarza sejmiku p. Nac* 
butta.
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Brazylijska herbata Zdrowotna
„ M A r r e P A H A « A ”

obecnie 15°/0 tańsza I

mMM
„Szwajcarskie fłorz.*k'e 
Zlo?a“ (z m arka Ko.
;iit) sa stosozane orzv 
chorobach żołądka. ki 
szek. obstrukcji i ka_ 
raieni żółciowych.

rrnjcarskle Gorzkie Zlola"
itn rn lnym  łagodnym środ- 
przyczyszczającyra, ułatw ia

l i  funkcje organów traw ienia 
ałnjacym orzeeiwko otyłości.

I
BOGATE \V \ N IK I OBŁAWY P O  

LIC Y JN E J.
W ub. dw a dni świąteczne, miej 

scowe organa policyjne, urządziły 
w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie 
obławę na  różnego rodzaju włóczę
gów i złodziei. Połów okazał się
bat'dzo obfity, zatrzym anych bo
wiem zostało 60 zawodowych zło
dziei.

 ::0 ::----
— BBW R w Będzinie. B ada powiatu 

wa BBWR, w m iejsce ś. p. dr. J a rz ę 
bowskiego powołała na prezesa miej 
skiego koła BBW R w Będzinie dr. Ko 
fibowicza, dyr. szpitala ,ua I wicepreze 
sa p. Goeę, legjonistę, na drugiego wi. 
eoprezesa dr. B arylskiego, na sekreta, 
rza dr. Wasilewskiego^ na skarbnika 
p. Kosibowiezową, na członków prezy 
djum  pp.: N arbutta , kom isarza Ręcz 
kowskiego, siedm iu członków prezyd 
•jnm oraz zatw ierdziła skład zarządu i 
sekeyj w liczbie 30 osób, ze w szystkiih 
dzi°lnic Będzina.

— Nowe koło BBW R na Piaskac-h. 
Dzięki staran iom  p. W olfa, członka sej 
miku, powstało nowe koło BBW R na 
Piaskach.

— M agistra t czeladzki dla dzieci 
szkolnych. Do akcji zbiórkowej dozoru 
szkolnego w Czeladzi przyłączył eie ma 
g is tra t, k tó ry  na odzież dla biednej 
dziatw y szkolnej zaofiarow ał 250 zł.

Zaofiarow aną kwotę zatw ierdziła na 
ostainiem  posiedzeniu rada przyboczna 
z tem, że z pieniędzy tych bedą rów- 
meż obdzielone dzieci szkoły na Pin-

v> icMZ u .cm, że książeczka wkła
dowa KOM UNALNEJ KASY 
o j,/ .lZ i,i lN l)S C l powiatu Za. 
wioiciańskiogo w Zawierciu bę
dzie dla każdego najm .lszą nie
spodzianką g w iaz d k o w ą----------

— Nie p.i.echowywać pieniędzy w
uitca- kaniu. u o  m ieszkania L. W ójty w 
K lim ontow ie dostał sie złodziej i skradł 
i..'.0U zł. gotówką i biżuterją, wartości 
145 zl.

Złodziej dostał sie do m ieszkania 
drzw iam i, o tw ierając zamek wytrychem 
P olic ja prowadzi v/ tej spraw ie śledz
two.

— Z sądu okręgowego w Sosnowcu.
W tym  tygodniu zakończył się w są 

dzie okręgowym  w Sosnowcu głośny 
proces, wytoczony dzierżawczyni ^Ho
telu Krakowskiego*1 w Dąbrowie, S tani 
sław ie Maizur, (3 m aja 13).

Hotel ten, dzięki pobłażliwości M a
zurowej, s ta ł się swego czasu siedli
skiem rozpusty, za to też pociągnięto 
Mazurową do odpowiedzialności sądo
wej.

Spraw a ciągnęła się bez rezultatu  
przez k ilka la t i obeenie sąd okręgowy 
nie przew idując większej kary  dla Ma 
żurowej nad sześć miosięcy więzieniat 
um orzył postępowanie karne przeciwko 
niej na  zasadzie am nestji.

Uroczystość poświęcenia sztan
daru kota powiatowego związku pa 
owiaków w Będzinie, która odbyła 
się w ub. sobotę w Dąbrowie, wy
padła nadzwyczaj imponująco.

W  uroczystości tej, oprócz przed 
stawicieli zarządu głównego w W ar 
szawie, inż. Budzyńskiego i inż. 
Czajkowskiego oraz prezesa zarzą
du okręgowego na Śląsku p. Fojkoi 
sa wzięli również udział przeusta- 
wiciele władz państwowych z wice 
starostą Izydorczykiem r.a czele, 
wojskowości z pułk. Rarogiewi- 
czern, samorządowych, delegacje 
różnych instytucyj związków, sto-

fi ula piiil
n a  powiat będziński.

becka, gen. Sławoj - Składkowski,warzyszen i  orgamzacyj 
nych.

O godz. 10 ranp w miejscowym 
kościele parafjalnym , ks.

społecz-
wojewodzina PaciorJcowslca, prezes
ahademji literatury W. Sictoszew-

xr: j -  • j ‘i • 1 "W  —  prób. ski, H. Grodzicka - Ordon W Jp.
M b o S ń J fS ?  Pr uroczyste drzejewicz, Marja Dławichowska,
h i  T  ? ’ ° ^ Sle eg° ° d lb°i™ oda Paciorkowski, p. Jani. 
była się ceremonja poświęcenia na Berbecka, wojewoda Grażyński

W CZasie If boż<róstwa P- A . Dmnaszewska, wojewoda St.śpiewał chor oraz grała orkiestra * -*■ -
kop. Solvay z Grodźca, pod batutą
dyr. Żołdaka.

Z.

Chrzestnymi rodzicami byli: 
marszałkowa Piłsudska, generał 
Rydz. — Śmigły, gener. Hubicka, 
gener. Hubicki, H . Sujkowska,
gen. Mecnarowski, gener. Z. Ber-

Tragiczny wypadek tramwajowy w Sosnowcu

Kirtiklis, A. Ćwiklińska i adw. 
Chmielewski.

Po nabożeństwie uformowała się 
pochód, który przy dźwiękach or
kiestry przemaszerował ulicami 
miasta, kierując się do płyty ufun
dowanej poległym legjonistom, 
gdzie kom. Dławichowski w imie
niu koła po w. P. O. W. złożył wie
niec.

Następnie po defiladzie udano 
się pochodem do lokalu kina „Wan 
da“, gdzie odbyła się uroczysta aka 
dem ja.

Akademję zagaił p. o. prezesa, 
p. J . Placek, poczem po przemowie
niu prezesa zarządu głównego w

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z warnego zebrania członków 
podokręgu Zagłębia.

Na przystanku tramwajowym na Mazoniowa, zam. przy ul. Nowo
przy ulicy 3-go maja róg Zerom- pugońskiej 5 w Sosnowcu.
skiego w Sosnowcu wydarzył się w Mazomową przewieziono w sta  - ...
ub. piątek wieczorem tragiczny wy nie ciężkim do szpitala, gdzie po Warszawie, inż. Budzyńskiego od
padek. Mianowicie pod koła tram - dwuch godzinach nie o<lzyskawszy by*a ceremonja wręczenia sztan
w aju dostała się, 67-letnia Zuzan- przytomności zmarła. * daru chorążemu Osłońskiemu. Ce

remonja ta odbywała się według o 
bowiązujących przepisów, a miano 
wicie: preezs komitetu sztandaro
wego p. Dławichowski wręczył 
sztandar prezesowi zarządu głów
nego, inż. Budzyńskiemu, który 
przekazał go prezesowi okręgowe
mu, p. Grodzickiemu, ten zaś preze 
sowi powiatowemu p. J . Plackowi, 
który ostatecznie wręczył sztandar 
chorążemu Osłońskiemu.

Do drzewca sztandaru wbito zgó 
rą 200 gwoździ pamiątkowych W i- 
mieniu marsz. Piłsudskiego wbił 
gwóźdź do drzewca sztandaru naj
starszy członek PO W. powiatu bę
dzińskiego, p. Aleksander Czarnec
ki. Gwóźdź sztandarowy w imieniu 
głównego komendanta, gen. Rydza- 
Smigłego i prezesa zarządu główne 
go, ministra Hubickiego — wbil 
do drzewca sztandaru wicepr zarzą 
du głównego, inż. Budzyński, poza 
tem w imieniu wojewody kieleckie
go Paciorkowskiego i wojewody po 
morskiego K irtiklisa wbił gwóźdź, 
kierownik tymczasowego zarządu 
m. Będzina, inż. Br. Rzeczkowski.

Kancelarja ministra spraw woj 
skowych marsz. Piłsudskiego nade^ 
słała na ręce komitetu pismo, w któ 
rem podaje, że marsz. Piłsudski 
dziękuje za zaproszenie na uroczy
stość poświęcenia sztandaru, jedno
cześnie wyraził życzenie, aby załą
czony gwóźdź sztandarowy wbil do 
drzewca w jego irneniu najstarszy 
członek POW pow. będzińskiego.

Depesz z życzeniami nadesłali: 
minister Hubicki, generał Rydz - 
Śmigły, gen. Mecnarowski, genera
łowa Z. Berbecka, wojewoda Gra
żyński, woj. Kościałkowski, woje
woda Paciorkowski, insp. Plebanek 
p. Kieszkoivski, p. Orłowski, p. Rur 
cladt, p. M. W ęgrzech i p. Pile- 
wicz.

W drugiej części akademji poza 
deklamacją p. Kowalskiego popisy,

W czoraj w Dąbrowie odbyło się wal
ne doroczne zebranie członków podokrą 
gu Zagłębia, w którem  udział wzięło 
24 delegatów klubów A, B i C klasy.
Zebranie zagaił prezes podokręgu Wol 
ski, który powitał przedstawicieli klu
bów oraz przedstawiciela okręgu w o- 
sobie inż. Bijasiewicza.

Na przewodniczącego zebrania wy
brano p. Cieplaka, do prezydjum wesz. 
li pp. Binkiewicz i Południkiewicz, se_ 
kretarzow ali pp. Chorzelski i Oleksiak.

Po odczytaniu protokulu z ostatnie
go walnego zebrania przez p Oleksia
ka, sprawozdanie z działalności ustępu 
jącego zarządu złożył prezes Wolski, 
podkreślając ciężką sytuację m aterjal 
ną podokręgu, następne sprawozdanie 
składali, z sek retarja tu  p. Bluszcz, spra 
wozdanie kasowe p. Krawczyk, sp ra 
wozdanie kom isji dewiz. — p. Lancmau

Zkolei sprawozdanie z prac komisji 
prowadzącej dochodzenia w sprawie 
przekupstwa niektórych sędziów nale 
źących do podkolegjum w Sosnowcu 
odczytał p. Krawczyk. Jak  wynika ze 
sprawozdania, komisja posiada dotych
czas dowody przewinień 7 członków 
podkolegjum sędziów. W dyskusji nad 
tą  sprawą między innymi głos zabiera 
li pp.: inż. Bijasiewicz, Śliwoń, inż. Mi 
ohalski oraz Berliner i Elwenreich — 
przedstawiciele podkolegjum.

Zkolei udzielono absolutorjum ustę 
pującemu zarządowi.

W  skład nowego zarządu podokrę
gu wchodzą pp.: prezes — W Wolski, 
wybrany przez aklamacje, członkowie: 
Lorek, Bluszcz, Krawczyk, Sadowski, 
Przewłocki, Bitnerowski, Szczypiński 
i Koźli k. Zastępcy — Pomerane, H er
man, Sadkowski.

Zawody hokejowe w Zagłębiu.
UN JA  (SOSNOWIEC) — WARTA (ZAW IERCIE) 6:2 (3:1, 1:1, 2:0).

hokejowa wanie i zgromadziły na torze około 
800 widzów.

Sędziował p. Myga.
SOKÓŁ (KRAKÓW) — POLICYJNY 

(SOSNOWIEC) 3:1 (0:0, 1:0. 2:1).
W czoraj w Sosnowcu na torze Poli 

cyjnego KS. gospodarze rozegrali to
warzyski mecz hokejowy z czołowym
zespołem krakowskim „Sokołem-.  0

W  pierwszej torcji gra wyrównana, się^znany w Zagłębiu"chorVvv.'
drużyny szukają słabych punktów pracowników przern. i handlowych! 
przeciwnika. . . . .  . w Sosnowcu, pod batutą prof. Ci-

W drugiej tercji inicjatywę przej- cjlon(a oraz orkiestra kop. „Sol- 
m ują krakowianie, którzy uzyskują go 
ala przez Farkasa z podania Kalrcana.

W  trzciej tercji Policyjny gra bar. ^ia skończenie uroczystości, w 
dzo ambitnie i uzyskuje wyrównającą jQjcaiu szkoly górniczo - hutniczej 

pnych m inutach wyrównuje. W ęgrzy, bramkę przez Lomonta. W  końcu K ra gję obiad żołnierski, w czasie!
nowiez, a następnie wynik podwyższają jc(jw prz6Waża i Kńlman i Reyman u . j a r e g o  w ygłosili przem ów ienia: pi

sta la ją  wynik dnia — 3:L j  Berbecka, prezes zarządu okręg,
Wyróżnić należy: Adamskiego, Lo

monta, Bogdanowicza, z Polioyjnego,
Farkasa, K alm ana i Reymana z dru ly  
ny krakowskiej.

Sędziował p. K łaput, nieszczególnie, 
krzywdząc gospodarzy przez przyzna-

Nowopowstała drużyna 
„IJnji-  w yjechała onegdaj do Zawier
cia, gdzie rozegrała mecz koleżeński z 
drużyną W arty.

Pierwszy występ drużyny hokejowej 
U nji zakończył się pełnym sukcesem 
w postaci zwycięstwa nad przeciwnika 
mi w stosunku 6:2.

D rużyna „U nji“ okazała się zgranym 
zespołem i posiadającym  duże umieję
tności techniczne.

Na pierwszy plan wśród graczy 
„(Jnji“ wysunął Się Muszyński. W  pier 
wszej tercji zawiercianie korzystając 
z niepewności gości strzelają bramkę 
przez Pasierbińskiego ,ale już w nastę

vay“ z Grodźca pod. batutą p. 7.61- 
ciaka.

dla „U nji-  — Muszyński i Oilda.
W  drugiej tercji czw artą bramkę 

dla gości strzela Muszyński, poczem go 
spodarze przedzierają się pod bramkę 
„U nji-  i Pasierbiński uzyskuje 2 gao 
la.

Trzecia terc ja upłynęła pod wybitną

górniczo - hutniczej
* .  1  „ „ , . 1  -r-t -rrr n n O C l d

P. O. W. na Śląsku p. Fojkis. prez. 
zarządu okręgowego P. O W. w 
Zagłębiu. Dąbr. p. Grodzicki i mną

„ » w , M  5 5 - . T 2 T * ■ — ■
d la  sości s trze lili: flild a  i M u.zyiiski. »  roalaneso .

Zawody wzbudziły duże saintereeo Widzów -  około W6.
Popierajcie L0.P.P.



N Km. 6:11/33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie - Górniczej I-go rew. Stefan 

Alchimówicz, swoje biuro mający pray, ul. Wesołej nr. 22, w Dąbrowie - Gór
niczej, na zasadzie przep art. 676 k. p. c. pbwieszcza, że na pokrycie należności 
dana Milki, Jerzego W artaka, Wincenty Szymonek i in. zostaną sprzedane z 
publicznej licytacji praw a Józefa Kuczyńskiego i Anny Kurzyńskiej, t. j. 11/54 
części nieruchomości, składającej się ,z 2m orgów  i 162 pr., zapisanej w tąbeli 
likwidacyjnej nr, 176,. położonej przy ul. Pilickiej, nr. 24, we wsi Strzemie 
szyee Wielkie, Gminy Olkusko - Siewierskiej, pow. będzińskiego, woj. kielec
kiego wratz z zabudowaniami, wzniesionemi na wyżej wymienionej nierucho
mości (prócz budynków, stanowiących własność W iktorji Leksztoń), a miano 
wicie 1) domu z cegły częściowo z kamienia, parterowego, podpiwniczonego o
1) ubikacjach mieszkalnych i dziesiątej nie wykończonej, 2) chlewu murowa
nego 7. cegły, 3) komórek, 4) budynku mieszkalnego murowanego z cegły par 
terowego o 2 ubikacjach i 5) komórek drewnianych o 2 ubikacjach, stanowią
cych wyłączną własność małż. Korzyńskich, jak  również prawa Józefa i An 
ny małż. Korzyńskich w połowie do budynków Ignacego Kurzyńskiego. a min 
powicie: 1) budynku murowanego z kamienia o 3 ubikacjach mieszkalnych i
2) 2 komórek z kamienia. Budynki prócz komórek znajdują sic w dobrym 
stanie.

Nieruchomość ta co do gruut.n stanowi własność w 11/24 częściach Józe 
fa i Anny małż. Kurzyńskich, w 11/24 ozęśeiach Ignacego Kurzyńskiego i w 
2/24 częściach W iktorji Leksztoń i jest w używaniu i posiadaniu wyżej wy
mienionych właścicieli, urządzonej hipoteki nie ma.

Licytacja odbędzie się w sądzie grodzkim w Dąbrowie - Górniczej w 
dniu 15 lutego 1634 r., o godz. 10 rano.

Prawa Józefa i Anny małż. Kurzyńskich do opisanej nieruchomości zo 
stały oszacowane na sumę 8.500 zl., cena zaś wywołania wynosi 6.375 zł.

Licytant, przystępując do przetargu, powinnien złożyć rękojmię w wyso 
kośni 10 procent sumy szacur.kowej w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych ,bądź książeczkach wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, przytem zaznacza się,, że papiery warto
ściowo przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Zaznacza się, że przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy
tacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
•wiadomości warunki odmienne, że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeże
li osoby to przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części, od egzekucji i żo uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. ósmej do osiemnastej, akta zaś postępowania egzekucyj 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Dąbrowie - Górniczej.

Komornik Sądu 
STEFAN ALCHIMÓWICZ

s s r  • .rmsm S!@H n a

wvm D ziś  Polski Film

K I N O PRZYBŁĘDAzaei.p iE w  r o l a c h  tytułowych
ino Benita, Z. Staniewicz, 1. Boryta i F. Żukowski

Ki;io-Teatr „Udziałowy’’ N a d p r o g r a m  K o lo ro w y  D o d a te k  A KA NOEGO

% A Już w kró ce arcydzieło filmowe
„Prywatne życie HenryKa VIIk”

--------- -

SPÓDNICYPOWIEŚĆ

PPS!
KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tal. 10-95.

Gigantyczne arcydzieło stworzone kosztem 2 milj. dolarów

S. O. S.f
Góra lodowa ®

Oglądanie tego filmu wzbudza dreszcze emocji 1 niespoty
kanego zachwytu.

Nadpr. Zamach Hitlerowców na kańclema Austrji Dollfusa
Wkrótce TESTAMENT DRA MATUTZF,

Początek I seansu o godz. 4.

p r  y r

KINO

pAt*Ct

Dziś ostatni dzień!
Rosyjski film  reż. Turzańskiego, p. t.

Pieśń o
W roił gł.: WOJCIECH SCHLETOW

Jutro wielka premjera filmu p. t. „SZALONA NOC" 
w rolach tyt. Loretle Jonng i Gene Rajmond.

POSŁUGACZKA młoda z dobrem 
świadectwem poszukuje obsługi naj
chętniej w Będzinie. Łaskawe zgłoszę, 
pia do administracji ,,Expresu“ Sosno-
!wiec pod „Dom katolicki". __
FRYZJERSKI pracownik zdolny po 
tTzebny zaraz. Ooielakowa Dąbrowa - 
G ó rn icz a , S oblcąK Ieao 27.

1 L  -o ;K m
&!POKOI oraz sklep i pokój do wyuajc 
ej a. Sielecką A

K U P N O  ł
fS P P Z E D A Z t

OL2AZYJ NIE sprzedam siflęp, m iyz  
kania tanio natychmiast. Stara Niw-
ka, Kościuszki 5 Mandowska. __
OKAZYJNIE sprzedam sklep, miesz
kanie tanio natychmiast. Wiadomość w
Administracji._______ _______ _
DOM sprzedam niedrogo. S tary  So 
snowier, ni. Szczodra 'nr. 5.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

ANTOITLNA KOTECKA zgubiła legi
tymację kolejową nr. 61620. wydaną 
przez Dyrekcję Warszawską.

m a  z  M m
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17s 
Wizyta 5 zł._________________________

Szyldy metalowe  
reKlamy litery
nakładane nowoczesne poleca D. 
D. SZAJN, WARSZAWSKA Nr. II

____________ Telefon 7-25._____ ______
UNIEWAŻNIAM zaginiony weksel 
na zł. 166, płatny 30 bm., wystawca
Adolf Krawiec.____________________
PANA z którym jec-hałam 15 grudnia 
na wieczór tramwajem i który po wyj- 
i “iu  zapytał: czy Pani jest wolna? pro 
szę przypomnieć sobie uważnie tę ehwi 
lę i przyjść o 5 po południu do pocze
kalni K ina „Eden“ Sosnowiec Czekam 
cały tydzień od poniedziałku 8 stycz-
nia włącznie do sobo.y. ________
FLAK STANISŁAW zgubił brow
ning systemu F. N. Kaliber 635 Nr. 
912685. Zwrócić za' wynagrodzeniem 
do l'ilji ..Expresu1 Grodziec.

Biędein!

— Daj rui ją pan.
— Nie, dopero później... Chwila 

ta jeszcze nie nadeszła.. Czy pani 
zna zamiary pana Prospera R i
vet?... Jak pani z nim jest?

— W ie, że ja go kocham.
— Czy mu to pani powiedzia

ła!
— Dałam mu przynajm niej do 

zrozumienia, a nawet więcej dałam 
mu dowody sym patji, przywiąza
nia, które ze strony kobiety mogą 
być tylko oznakami miłości.

— Czy zrozumiał!
Garbuska odpow iedziała!
— N ie powiedziałam  panu. aże 

by mnie kochał. Powiedziałam  ty l
ko, że mnie pokocha

— To zanotujemy, a powrócimy 
do tego, co nas osobiście dotyczy,

Zresztą prócz toj m iłości dla — Nieroztropnością!
mnie nic niema na świecie. D laczego!

Gdyby Prosper umarł, ja bym — Bo m ałżeństwo to zdziwiło-
umarła! " by wszystkich, zachęciłoby ludzi

Gdyby jaka kobieta, zabrała mi do grzebania -w przeszłości, i wie
jego serce, ja zabiłabym tę kobietę, pani, coby mogli znaleźć.

,, v , , N iech pani będzie przekonana,
lerrien  słuchał z pewną zgrozą • (]0})rze sję na rzeczy patrzę,

tej bezkształtnej istoty, mówiącej  ̂ całą zimną krwią.
tak namiętnie. Gdyby pani zaczęła urzeczywist- mnie i panią.

— Ona zdolna jest do w szystkie niać swój projekt zarazby się zaczę — Chce pan mówić o ustąpieniu
g0 _  rzekł do siebie—tak do wszy- ty bardzo niebezpieczne przypusz- przedsiębiorstwa z ulicy Yerrerie.
stkje«o. czeaiia. Byłoby to odrazu ściągnąć — Tak.

Pocżeni się głośno odezwał: na siebie niebezpieczeństwo — K iedy pan to chce skończyć?
— W ięc co zamierza pani z nie- _  Jakto! więc popełniłam  po- —  Jaknajprędzej.

*•> urayn ię  dwójną zbrodnię! -  odpmln O arto . <*y ^ z"!sz P“  "Ja!
— Męża! — zawołała Garbuska. ska, wybuchając— i nie zebrałabym Jutro z|'an;l ‘

— Czyż to nie jedyny sposób przy- korzyści! N igdy! nigdy! słyszy pan, 
wiązania go do m nie nierozerwal- , nigdy!
]1>e1 - — Spokoju tylko, droga pani,

'— Chce pani zaślubić Prospera Tu chodzi tylko o rzeczy poważne.
R ivet, komiwojażera — odezwał się .Świat daje się łatwo w yw ieść w 
żywo Terrien — czy się pani nad pole, daje sobie oczy zam ydlić P o
tem zastanowiła? wiedziałem pani, że kiedyś uważać

— • () tein tylko myślę! mnie będzesz za przyjaciela i dzień 
—- Ależ to byłoby nieroztropno ten nastąpi niedługo. Ja  pani dam

śeią nie do darowania. Błędem nie dobrą radę, która cię wydobędzie 
do if■•wetowania! z kłopotu i ocali całe położenie.

Ja  zawsze mam czas.
— To niech pan będzie o godzi

nie dwunastej zrana u mego rejen
ta.

— Pana Corre.
— Tak.
— Mam pewne powody, dla któ 

rych nie chcę iść do jego kancelarji
— T V  wskaż mi pan innego.
— Rejent. Gortier. ulica św. Djo 

nizego nr. 22.

— Będę u niego o godzinie dwu 
nastej zrana.

— Ja  panią wyprzedzę, bo mu
szę przygotować akt. Będzie to akt 
krótki. Sprzedaż bez żadnych za
strzeżeń. Teraz dwa słowa o tych 
dziesęciu tysiącach franków, któ
rych niezwłocznie potrzebuję.

— Chce je pan dziś mieć?
— Proszę.
— K ładziesz mi pan nóż na gar

dle!

Y.
Józef Terrien zaczął się śmiać.
— Pow iada pani, nóż na gardle! 

— zawołał — czy to o tein mówisz;
1 ręką prawą wskazał noż kuchen 

ny, poplamiony rdzą krwawą.
Bladość Julji Tordier stała się 

siną.
D aw ny dependent ciągnął da

lej: .
— Zresztą ufam najzupeiniej 

podpisowi. Jeżeli nie ma pani tutaj 
w szufladzie dziesięciu tysięcy fran
ków, co jest bardzo możeboe, zado
wolę się najzupełniej czekiem nn o- 
kaziciela do bankiera pani.

Garbuska rzuciła spojrzenie na 
broń złowrogą.

— Zaraz panu w yliczę dziesięć 
tysięcy franków — odparła. — A- 
lo za to odda mi pan ten przedmiot

Terrien, spokojny i uśmiechnię
ty, włożył nóż w gruby papier, któ
ry go olrwijał i schował d > kieszeni, 
m ów iąc:

d e.. u
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